
D Z I E N N I K
K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y

K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

z  TJrarszawy dnia 20. S ierpnia we Czwartek 1812. roku.

JW W . Podkomorzy Jeliński - -  Chorąży T y zenhausO rderów  Pol­
skich Kawalerowie; Delegowani od Kommissyi tymczasowo Rządo- 
v e y  W. Xięstwa Litt. do Rady Jeneralney Konfederacyi Jeneralney 
Królestwa Polskiego ziechali do tuteyszey stolicy. Dzień i sposób 
publicznego przyięcia rzeczonych JW W . Delegowanych oznaczo* 
nym  został w Programacie oddzielnie wydanym .

W dniu 6. b. m, odbył się Seymik Pow  W artskiego podlaską JW . 
Załuskowskiego zaflępuiącego w Urzędzie Marszałka Seymikowego 
JW . Jarocińskiego P o s ła ,  k tóry od kilkunastu miesięcy iestz łożony 
chorobą: Obywatele wspomnianego Pow iatu z równą innym gorli­
wością do Konfederacyi Jeneralney Królestwa PoLkiego przystąpili. . . .

Obywatele Pow iatu Pileckiego pod laską JW . Piotra  Gostkowskie­
go Posła  i M arszałka na Seymik w dniu 3 . b. m. zgromadzeni wy­
nurzyli swe nayźywsze uczucia w przystąpieniu do Konfederacyi.

JW . Sebastyan Dębowski Poseł i Marszałek Seymiku Pow iatu  
Skalbimirskiego zagaił posiedzenie tegoż seymiku w dniu 27. Lipca od­
byte następuiącym głosem:

Szanowni O byw ate le ! Wielkości ważność sprawy, k tóra  dtiś se r ­
ca nasze zaymuie , im żywiey czuć się d a ie , tern trudniey ustom  wy­
nurzyć się dozwala. —

Polacy ! rzućm y oko na wielkość przeznaczeń Narodu naszego, 
a  w  mey wszelkie inne znikną interessa. Miłość zaś O yczyzny, ta
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wrodzona Polaka namiętność, zatrzeć powinna wszelkie inne nledo-. 
godności , które,by się jeszcze, ko uu w tymże akcie dostrzec zdarzyło^ 
Odzyskanie Oyczyzny lest iednomyśinie powszechnem życzeniem na- 
szeui .  Odzyskać zaś O yczyznę niepotrftfiamy, tylko itdynie za po­
mocą naydzielmeyszych śrzodków, iakim iest powszechny związek  
Nai odu. O to  iest cały główny i iedyny cel aktu naszego świętego zw ią­
z k u  narodowego: Nie tu iest m ieysce , ;»by przytoczyć można w sz y ­
stkie znakomite walecznych przodków naszych Polaków dzit ł ; każda 
iii0mai karta dzietów narodowych szczyci się niemi. Zamilczeć iednak 
tu me można wspomnienia kilku przynaymniey dnidawuieyszych, adzi-  
sieyśzym odpowiadaiących, niby iak ozuaczaiących pomyślną dla kra- 
iu wróżbę.

Naypamiętnieyszy po wszystkie czasy w dzieiach naszyehdzień 26. 
Czerwca l g i 2 .  roku btył dniem rozpoczęcia Seymu naszego oftatniego 
w  Warszawie, dniem zawiązku przyszłego szczęścia naszego i przy­
szłych pokoleń ; przy pominą n a m , ?ak roku 1295 dnia 26. Czerwca  
P rzem ysław  II. powrócił Polsce koronę wyrokiem Waty kanu utraco­
na i tegoż dnia był koronowany Królem Polskim przez Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego Jakóba Świnka. W roku 1 6 6 0 ,  dzień ten pamiętny 
iest potwierdzeniem traktatu Ohwskiego na stym ie Warszawfkim.

Podobało się czuwaiącey nad uciśnionemi opatrzności, tak czas w y ­
m ierzyć, aby ten sam dzień 26. Czerwca roku 1660 był oraz dniem 
tryumfu dla Pawła Sapiehy Hetmana W. Wielkiego Xięftwa Lite­
wski g o ,  który zbiwszy woysko Moskiewskie przez Chowańskiego 
prowadzone pod Połonką 8 0 0 0  niewolnika, 40  armat i 145  chorą­
gwi na nieprzyjacielu zdobył

Dzień zaś 28- Czerwca roku *8 i 2. w którym Seym nasz Wars a- 
wski zamienił się w Konfederacyą Jeneralną Króleftwa Polskiego, na- 
pełoiaiąc radością Polaków równą przyniósł pociechę braciom naszym  
prowincyi Lrtewskiey, bo Mściciel nasz N A P O L E O N  Wielki Orły 
swoie zwycięzkie utkwił na murach Wilna; tę dawną O yczystą  Ja­
giełłów ftolicę Moskal ze  wftydem i żalem opuścić musiał. T e g o ż  
dnia roku 1657 Jan Kazimierz podniósłszy zaciąg woyska Polskiego



2 0 4

z oooo do liczby ogromuey 100,000, uderzył  na zbuntowanych Z a p o ­
rowskich kozaków przez  Chmielnickiego dowodzonych, będących  
w liczbie 30c,000, pod Bereszteczkiem na g łow ę' ich poraził  i tło da­
wnego koronie Połskiey posłuszeństwa przywróci ł .

Dzień  zaś dzisieyszy 27. Lipca i « i a .  roku Seymikom naszym S/kal- 
bimierskim przeznaczony, nieznayduież w dzieiach odpowiadającego u u, 
a razem pamie t ego sławą i szćzęściem przodków nas y c ł i ! . . .  . Ws zak  
27 Lipca roku 697. elekoya Fryderyka A ugus ta  II. Xiecia E lek to ra  
Saskiego, na T ron  Polski nastąpiła  ; —  gdy tymczasem my Oby wate-łe 
Sz lachta  Ziemianie ,  za prawym r  zkazem naywyższey Zfrierfechnośń 
Rządowey dziś tegoż  samego dnia 27. Lipca na obrady Seymikowe zgro- 
m <d v>ni, podpisem i przystąpieniem do świętego związku c a ­
łego we w s z y s t k i c h  częściach swoich K' o l e s t w a  Polskiego, oznaczamy 
połączenie  woli n a s e y ,  do woli całego Narodu Polsk iego ;  z a p a s z a ią c  
NayiMŚmeyszego Pana  naszego Miłościwego do utwierd.  enia aktu nasze- 
go Konfeder&cyi Jene rs lney ,  iuż odtąd iako Królestwa p o l sk ie g o , pra* 
gr ac. iak nayrychley oglądać Go iako Króla Polskiego. ^

*" Takie to  są Polacy epoki, k tóre  nam przypom ina ją  chwile nasrev 
Wielkości i s z c z ę ś c i a  ,* równuśmy się dziś podobnych doczekali po kilku­
nas to  ła t  hańby i poniżenia. Pogrąży l i  n s w me nieprzyjaciele nas i ;  
niemasz rodzaiu szyders twa i obe lg ,  które  by nam n ew yrządz ih ;  me- 
masz  pot warzy którey by mio tać  przeciw n im  meusilow ano. —  Leż ly 
d- tad ieszcze niepomszczcne i bez religiinego obrzędu pogrźebu szano­
wne'  zwłoki p o l e g ł y c h  w obronie OycZvzny Rycerzy naszych;  kurzyły 
sie niewinna k r w i ą  zbroczone miasta nasze; porozrzucane  ieszcze po wszy- 
stkich za kątach świata widzimy mogiły z b i t y ,  h wale iznych Rodaków, 
o k r o p n e  mordu pomniki o zemstę  do nas wełniące 1 t

S z a n o w n e  cienie poległych pod Racławicami,  Szczekoc inam i ,  Ma- 
cie iowicami! O w y  n e w in n e  niemowlęta w pień wyciętey P r a g i ! i w y  
smutney przemocy M skiewskiey oiiary. O to  wybiła godzina zemsty na- 
szey ;  od tąd  dopiero iuż doznawać zaczniecie s łodyczy wieczystego poko­
ju ,  któ rv  wam synowie i wnuki męstwem i całkowitem poświeceniem się 
ś ■ iętćy Oyczyzny  sprawie g< tuią. Już odtąd mar tw ych  mogił waszych 
deptać  noga zuchwałego naiezdzcy, ani n iezrozumiałym ięzykiem lżyć 
obcy przychodzień  mowę waszą,  obyczaie ,  charak te r  i t. d. ważyć się 
nie będzie, , >
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L ecz  Pelacy! m o źem y ź  prawdziwego używać s z c z ę ś c i a , gdy bra- 
cia nasi igczą w kaydanach: niepodamyż im ręki? i nie ziednamyź dla 
nich pomocy N ayiaśn ieyszego  N A P O L E O N A  Wielkiego,  którzy sami  
tak  dzielnie doświadczamy ? Tak iest  riiewąfcpię ,• ssrao tylko ogłoszenie  
Polski iuz iest  świętem hasłem zgody,  iedności i pomocy  wzaiem.iey,  kto-
re się w imieniu Konfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego m ie ś c i__
Przystąp  mysz do t e g o  aktu z wrodzoną Polakowi dzielnością i tęgoś; ią 
umysłu ,  iaka cnym przodkom naszym w tak św ietnych  d ł a O y c z y z n y  
czynach to w a r z y s z y ć  zwykła była.

S z a c o w n i  O byw ate le  ! Chlubne iest  dla mnie  , iż dopełni w s zy  w ł o ż o n e ­
go na mnie  p rzez  was obowiązku Reprezentanta Narodu ,  w tyni samvm  duchu 
go r l iw o ś c i ,  i n ieograniczone v miłości  O y c z y / n y . uiszczam s ię w p ow inno­
ściach przez Koniederacyą Jencralną Królestwa Polskiego mnie powierz-, nych .  
sp  rządzoną księgę ukcessu do te go ż aktu Konfederaryi Jenrralcey - twieram  
i sk ładam, abyście nie z musu tak iego ,  ani też z o b a w y ,  lub niepewności  , ala 
o w s z e m  śmiało podług własnego przekonania bez żadnych dod tków łub w a ­
r u n k ó w ,  nadwerężać lub osłabiać du.ha iedn ści Narodu m.>gącyrh ( g - y ż  
sprawa nasza iest ś w i ę t ą )  do tego p o w szechn eg o  związku  Narodu Po lskiego  
przys tąp ić  r a c z y l i ,  abyśm y tyle iuż razy przez nas z twierdzono prawdę przed 
ca ły m  św ia te m  udowodni l i ,  ż e  Polak nad O y c z y z n ę  nic drożs zego niema i dla 
n i e y  w s z y s t k o  pośw ięc ić  iest  g o t ó w .  =  Cari sunt nobis F aren tes , sed carior 
P a tr ia .

W sp o m n ie l i śm y  w przeszły m numerze o  S ey m ik u  Olkuskim od bytym na
dniu 27. Lipca r. b. Oto iest g ł o s  k-tórym JW- Bukowski  Marszałek p o s i e d z e ­
nie  tego P ow ia tu  zagai ł.  =

P r z e z a c n i  O bywatele  P o w ia tu  O lkuskiego!

Z iśc i ły  s ię  nakoniec  us ilne pragnienia i podchlebne nadzieje nasze  . spa­
d ły  z  nas pęta n i e w o l i , los srogi  w łaskaw e zm ieni ł  s ię prze 7 naczenie . k o ­
chana O y c z y z n a  nad którey grobem w zdychać  nam ledwo "wolno b y ł o ,  W szech­
mocną opatrzności  p ra w ic ą ,  dzielną W ielk iego  N A P O L E O N A  potężne go  
sprzymierzeńca  n a s z e g o  pom ocą  i n iewyrównanem Rycerzy  naszy&h m e s t w e m  
z  śmiertelnych w ydobyt a p o p i o ł ó w ,  cudownie  o ży w io n a  zosta ła .  __

Z y i e  Królestwo Polskie  ; m y  zaś imieniem , rzeczą samą Polakami ies te -  
s'my. —  P o la cy !  gdy  wam o  tem w s p o m i n a m ,  zdaie mi się ż e  św ię tym  m i ­
łości  O y c z y z n y  zapaleni  ogniem ł z y  radosne ronicie L ec z  n ie dosy t  na tem,
miarkuycie  przezorną roztropnością sz lachetne uczucia wasze .    T en  iest
s zc zęś l iw y  którego p rzec iw n ość  nie un iża ,  ani pom yś lność  z b y t  unosi.  =  Z y -  
ie prawda ta nayukochań sza  Matka n a s z a ,  ale na drogim iey  łonie ,  nie w s z y -
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stlue i e s z c z e  sp cz e ly  d z i e c i .— Z y i e  P o l s k a — Lecz i ci zyią> k tó rzy  śmier­
te lny cios  iey za d a w s z y ,  żałuią o d zy sk a ne y  p r ze z  nas własnośc i  naszey i w y ­
dartej s o b i e  zd o b y czy ,  r e s z t y  z a ś ,  bez k o s z t u ,  trudów i wy lania k t ł i l  na- 
S ić y  po W ióo ić  nam b e z  wątpień .a.niezechcą —

•

N a s z y m  więc  n a j s ł o d s z y m  iest  obowiązkiem w y d o b y ć  stroskanych bra­
ci z n i e w o l i .  i n a j u r o c z y s t s z y m  szlubem dziś zaręczyć : Iż chce m y umrzeć
lub s ta roży tn ą  i drogą sercom n aszym  O y c z y z n ę  do d aw n ego  blasku i potę ­
gi przyw rócić  =  T e  dwie  tak w a ż n e  przyczy ny  skłoni ły  zgromadzon e na 
S e y m  Warszawski  Stany Królestwa P i l sk i eg o  do podniesienia Jeneralney Kon-  
fed< racyi.  —  T e  by ły  powodem  JenerMney Ra d/ ie  t ey że  K onledera cy i , aby  
s to so w n ie  do artyk. t rzec ie go  wspom óo neg o  aktu z w o ła ła  S e jm ik i  i zgroma.^ 
dzenia g m i n i e  w ca łym Królestwie  Polskim =  1 y m  ce lem  i my Przezat.ni  
Obyw atele  Powiatu Olkuskiego w mieyscu  obrad naszych zgromadzeni  stawa- 
m y .  K i o  y ź  z nas  z n a y ż y w s z ą  gorl iwością  i cnot iwą za zdro śc ią , ubiegać  
s ię  niebędzie do porip sania tego zwią ku szan ownych  obrońców O y c z y z n y .  
Kto należeć  niezechre do uczestn ictwa tey c h w a ł y  do f e t ó r e y  nam bracia nasi  
tak świetną utorowal i  drogę i nas z uprzeym oś cią  wzy waią? — Miel iśmy dosc
czasu sm utn ego  d o św ia dc zen ia ,  c o ś m y  p r z e z  podstęp czuwających  na zgubę
nasza sąs iadów i własne w a o y  stracili.  1  eraz gdy z ukochaną O y c z y z n ą  ns 
sza o d z y s k a l i ś m y  s t r a c o n ą  sławę Narodu  i s wobedy  nasze  , s tarajmy się nay-  
t r o s k l i  w iey (i le s i ł  naszych  s ta rczy )  do zupełne go iey ocalenia,  obrony i ś w i e ­
tności  pr ykładać.  —  Pbmniimy,  że nam inny niepozostaie  wybór iak t y lk o  
z  s ła w ą  s łodkich gorliwości naszey o w o c ó w  u ż y w a ć .  a:bo w  n ie w o l i ,  ucisku  
i hańbie życia  nasze z a k o ń c z y ć ,  i też  samą nędzą i o r hydę poto mkom n a s zy m  
zgotow ać.  —  W y  Szlachetni  O byw at ele  miasta Olkusza kochani współbracia  
nasi .  —  T en  obraz Orła d a w n o śc i |  czasu wytar ty ,  któren z pośrzodka n ie przy­
jaciół  z troskl iwością  uniós ł szy  z pilnością d o t ą d  zachowal iśc ie  i dais przed 
nami stawiacie , a któren my isko skarb drogi z radością i uczuciem ogląda-  
TOy _  świadkiem iest  n i e w ą t p b ^ y m  miłości O y c z y z n y  i troskl iwości  w a s z e y  
o i ey  dobro ,  oraz pew ną  rąkoyraią.  że  ią w potrzebnym cz as ie  z  aząrdem  
ż y c ia  w a s z e g o  .zasłaniać i bronić potraficie.

S e y m i k  P ow i-t u  Kazimierskiego odbył  s ię na dniu s7- Lipca pod la- 
ską JW. T o m a sza  Głuskiego  Sędziego Pokoiu,  zastępującego Posła t e g o ż  Po-  
w i atu —  /

W. Jmć X  W o jc i e c h o w s k i  D e pu to w a n y  z  okręgów  gminnvch Brzeziń ­
skiego i Z g i e r s k i e g o ,  przesyłaiąc Radzie Jeneralney uwiadomienie  o  odby­
ciu w Piątku na dniu 6 b. m zgromadzenia  gminnego t y c h ż e  Po wiatów które­
mu z m oc y prawa przewodniczył*  temi  wyrazy kończy odezwę*
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P rześw ie tna  R a d o  Jeneralna Konfedera'-yi Jeneralney Królestwa P o lsk ieg o !

Nigdy duch zapału ani lepiey ani większy widzieć się niedał, ink w tey 
chwili odrodzenia się Polak* szczęśliwie od Nieba nadarzcvey — Małą wpra­
wdzie liczbę Obywateli Pr eświetaa Rada Je leralna Konfederacyi J -n  ra . rey  
z n a y d z i e  w tych księgach umińących pisać , ale wszystkich gotowych u ra r„e ć  
za  całość swey Oyczyzny i iey swobody.—

Podlaską  i przewodnictwem JW. Jozefa Kurosza Posła i Marszałka f e y -  
rniku Garwołińskiego — Obywatele  tegoż Powiatu przystąpili do Konfederacji 
Jenera lney Królestwa Pilskiego na dniu 30. Lipca r. b. iako na terminie do o d ­
bycia Seymiku oznaczonym —

W  dniu 25. Lipca  r. b. O b y w a t e l e  F o w ia tu  K c m e n 'c k i tg o  ze 
bran i  w Seymik  pod  p rz ew o d n ic tw em  JW. W a l e n t e g o  O s iow sk ie ­
g o  P o s ła  i M a rs za łk a  S y m o w eg o  t e g o ż  P o w i a tu ,  uchwal i l i  nas .ę -  
p u ią c y  akcess  do K o n fe d e ra c y i  J< n - r a ln e y .

✓ M y  O b y w a te l e  P o w ia tu  Kozien i rk iego  w D t p a i t a m e n c le  R a d o ­
mskim osiedli p raw o  g łosowania  na Seymiku  m a iący  uniesieni  duclie n 
p r a w e g o  Polaka k tó r y  życie,  m a ią tek ,  s łowem c a ł - g o  siebie dla dr  ż- 
tszey nad samo ży c ie  O y c z y z n y  poświęcić umie i p r a g n i e ,  uwiado 
m  e n i , o od rodzen iu  s ;ę K ró les tw a  P o lsk ieg o  i ł ą czeń  u się w Jene-  
r a ln ą  K on fed e racy ą  celem', by tu  całości  i o b ro n y  oneg o ż  powodowa-  
warn n a y c z y s t sz y m  p rzyw iązan iem  do imienia i s ławy n*dd ; i adów  n a ­
s z y c h  m a m y  sobie za  n ay eh lu b m ey s zy  obowią-cek p o ś p i e s z t ć  do ł ą ­
cz e n ia  się w t o  ciało o g ó ln e  k tó r e  ty lko  iednośc ią i s łą  w znies io rey  
O y c z y z n y  w sp a r te  i u t r z y m a n e  bydź  może,  p rzy s tęp u iem v  i pośp ieszam y 
ośw iadczyć  n in ieyszem  pismem,  ż e n a y c h ę t n i e y s z e m  i cayszc ze r szem  s e r ­
cem w cie lonemi by d ź  p ra g n ie m y  w związek  sz lac j ie tny  ce lem i mi ło-  
ścią O y c z y z n y  pod nay tk l iw szą  iey w różbą  za iaśn ia ły  —  U w a ż a m y  
t o  bydź  p raw em  i  obowiązkim t a k  na t e r a z  iako i na p rzysz łość  co 
t y l k o  p r z e z  Jene ra lną  Korifederacy ą Polski lub R ade  władzę iey p ia -  
s tu ią e ą  u s ta n o w io n y m  i p rz e p i sa n y m  z o s t a n i e ,  poświęcam y i oddaiemy 
nas  s a m y c h ,  n asz  m a ią tek  i w sz y s tk o  co i e s t  naszym  i cq  do nas  n a ­
leży  na wierne usługi  i p o ż y te k  Kraiu .  —.

O d e b ra ła  Rada Jenera lna  y ap p o r t  wraz  z ks ięgą  akoessu do Kon- 
f e d e ra c y i  O b y w a te l i  gm in n y ch  okręgu  O p o c z j ń s k b g o  i Kozienićkiego 
k t ó r y  ciż  O b y w a te l e  zebrani  na  z g r o m a d z n i e  gminne w niieś. ie  O p o ­
czn ie  pod przew odn ic tw em  VV- B a r t łom ie ia  R udzkiego  P ie z y d u ią c e g o ,  
n a  dniu 30. L i p c a  z p r z y k ła d n ą  podpis  Ji gorl iwością.  —-
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W  dniach go. i 31. Lipca r. b. odbył się Seymik Powiatu Mła- 
Oskiego pod łaską IW. Józefa  Pisarzewskiego Posła i Marszałka Sey- 
mnwego — Godne iest  powszechney wiadomości Podanie  W. Prze-  
chadzkiego Inspektora  Skarbowego na tenże  Seymik zaniesione k tóre  
iest  następuiącey osnowy. —

Jaśnie TJ^ielniozny A larszalku Seymikouęy
Powołany głosem O y czy s ty m  do przystąpienia  do Konfederaćy i 

Królestwa Polskiego, przejęty  n iepohamowanym zapędem w dowiedze­
niu rozerwanym od nas braciom prawdziwey miłości ,  chcąc okazać 
lubey Oyczy  znie że nietylko w pokoiu na Urzędzie  przez  pracowitość  
okóło iey dobra ,  ale i wczasie woyny przez  zapał chwalebny około 
iey całości godnemi imienia Polski s tać  się możemy,  pośpieszani z ło ­
ży JYV. Marszałkowi Seymiku Powia tu  Mławskiego moie n ieodmien­
ne świete postanowienie.

D o  Konfederacyi Polskiey w całey rozciągłości przys tępuię  i po- 
p rzys iegu in , źe nic mie od tego  nigdy nieodwiedzie ; p izez  te  k io tk ie  
wyrazy rozumiem m e ć '  w s z y s t k o , co po Polaku wymagać  się winno, 
obietem. —  N a  s t w i e r d z e n i *  tego  dla rychleyszego dopięcia zanua- 
r ó w  Wielkiego wybawcy naszego, dla prędszego połączenia się z brać- 
m i ,  dis skoTszego us ta lenia  by tu  O yczyzny ,  w miarę sił moich za- 
pisuie sie sam wraz z  cz te rem a  ludźmi, z końmi,  ubraniem i bronią pod 
chorągwie  Polskie i na każde wezwanie pośpieszę spełmć i s to tną .o f ia ­
rę na O ł ta rzu  Oyczyzny .  -Aby zas to  nieodzowne postanowienie moie 
luby dla serca mego os ągoęło skutek upraszam JYV- Marszałka abyś 
o nim doniósłszy K » n f  deracyi Jeneralney Królestwa Polskiego, r a ­
czył u niey wyrobić łaskawe przyięc ie  moiey słabey ofiary, a razem 
iey dalsze dla mnie wyiednał rozkazy .-— Mława,d 30- Lipca r. 181 a.

] VV. J X .  MsnUiiiewicz Sędzia Pokoiu przewodniczący. Obradom Sey.  
mikowym Powiatu Sochaczewskiego w zas tęps twie  JW. Łuszczewskie­
go Posła i Marszałka S e r n ik o w e g o ,  dla słabości zdrowia nieobecnego, 
doniosł Radzie Jenera lney o odbyciu Seym ku w Soiha* zewie na dniu 
12. b. tn. i akt  przys tąpienia  do Konfederacyi Jenera lney przez O by ,  
wateli  wspomniony S e y m i k  składających uchwalony nadesłał.

D a l s z y  ciar; akeessów Radzie Jeneralney przesłanych.
1 . J O  X  ąże R a d z i w i ł ł  Woiewoda W ileńsk i.—  *- JW. Jan Hra­

bia Krasicki Kawaler Orderu Krzyża Woyskowego. —  3* W. Walea-



soy

t y  Kwaśniowski Jenera ł  Brygady. —  4. Ur.  B rano  Wysocki dziedzic 
Chrościa. —  5- Uf'  Dobrzyńsk i  Obywate l  Pow ia tu  Szydłowskie­
go. —  6. Gminy Powiatu Szydłowskiego: Grzybowo —  Szydłów —  
O st rów  — Woli ca —  Dab:ów —  Tokarn ia  —  i gmina Pińczów. —  
7. Obywatele  miasta Pińczowa. —  Obywatele  Powia tu  Szydło­
wskiego w liczbie 72. k tó rzy  na Seymiku znaydować się niemogli.  —  
9. O bywate le  chrześcianie i s tarozak onni miasta  Kostrzyna w Powie­
cie Szremskim. —  io.  Obywatele  chrześcianie i s tarozakonni miasta 
Korn ika ,  k tó rzy  przy podpisaniu pierwszego Akcessu  p rzy tomnemi 
nie byli. —  11. O bywate le  'Powiatu Sandomirskiego w liczbie 38- —  
12. Ur. Franciszek  Mszanecki.  —• 15. Ur.  Mikołay Jasieński. —  
14 G m ina  Koprzy wnicka. —  15. Burmis t rz  Ławnicy i Rada  mieyska 
mias ta  Po tańca .  _— 16. Burmistrz, z Radą miasta O s iek .—  j 7. X X .  Ka- 
medali w puszczy Rytwiańskiey.  —  ig .  Gmina Sieragi. —  19. O b y ­
wate le  Pow ia tu  Staszowskiego k tó rzy  poprzedniczo aktu nie podpisa­
li w liczbie 5. —  so.  Duchowieństwo świeckie dekanatu O p o c z y ń ­
skiego. —  21- Mieszkańcy i Obywate le  chrześcianie wraz z s t a r o z a -  
konnemi miasta Międzychoda.  —  22. Duchowieńs tw o Dekana tu  Wie- 
ru szowskiego .— 23. Duchowieństwo dekanatu Tuszyńskiego. —  24 D u ­
chowieństwo dekanatu Rudzkiego. —  25. Duchowieństwo dekanatu  
Radomskiego w D epar tamencie  Kaliskim. —  26. Duchowieństwo de­
kanatu  Krżepickiego. —  27. Duchowieństwo dekanatu Brzeźn ick iego .  -
28. Duchowieństwo dekanatu  Zgierskiego. —  29. Duchowieńs two de­
kanatu  Skierniewskiego. •—  50. Duchowieństwo dekanatu  Rawskie- 
go. —  3L. D uchowieńs tw o dekanatu Łęczyckiego.  —  32. Ducbowień- 
s two dekanatu  K utnowskiego .—  33. Ur.  Joze f  Cybulski Podprefekt  P o ­
wiatu  Szydłowskiego. —  34, Ur.  J ó z e f  Olszewski. —  55. UUr. Jan Koł- 
tunowski ,  J ó z e f  C hełm ońsk i ,  i Józe f  Zapolski.  —  36. Gmina  Miko- 
rzy n  i W ola  Łoszcaowa w Powiecie Pyzdrskim. —  37. Gminy Powia­
t u  Krobskiego: Pokos ław —  Podgcrze  —  Sowy — B i a ł y k a ł —  S z u r ­
ków. —  33 . Duchowieńs two świeckie i X X .  Missyonarze  Mławscy. —  
39. X X .  A u g u s ty an ie  z Ciechanowa. —  40. Duchowieństwo świeckie
dekanatu  Zakroczymskiego. —  41. X X .  Bernardyni w Strzegocinie.  __
4 a. Duchowieństwo świeckie w Dyecezyi  Płoekiey dekanatu Mako. 
wskiego. 43.  Nauczyciele  i uc-.zniowie szkoły Podwydziałowey X X .  
Bernardynów Skempskich.  —  44. Duchowieństwo dekanatu  Pu l tu -


